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Z  Warszawy d. 4 Września.

pierwsza Rocznica Koronaeyi Nayia- 
iłiiayssego Cesarza i  Króla, obochodzonę była 
jjayuroczrściey na dniu \j czorayszym w Sto* 
Jicy Królestwa Polsliiego. W godziuach ran­
nych Władze krai )wł> i mieszkańcy Stolicy; 
ijpfder licznie zebrani, napełnili przybytek 
Metropolitalny Sgo Jm a, w którym odbyło 
■ję jólenne nabożeństwo za iak naydłuższe i 
Jjjjyponiyślnieysze panowanie dtogiego Lu­
dom Monarchy. Z powodu uroczystości (imł 
tego JW. Hr. Sobolewski Senator V\&,ewod?, 
M ;nister fetanu , Prezyduięcy w Rad-ie Ad- 
ipinistracyyney Królestwa', dał świetny obiad 
w pałacu Namiestników Królewskich, na 
którym stosowne do uroczystości toasty wno- 
sioneipi b y ły , a gdy się zm.erzctiło gmachy 
Rządowe i prywatne oświecone zostały.

Kurs Listów 7  asiawnych.
Ton’arzysfwa Kredytowego Zifmskieg9.
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 

bez dwórh Kuponów białych. 
Przedaięcy żędaię zł. —  gr. —  
Kupuięcy o fia ru j —  82 — 20 

lłtotnie nie przedsno.
W Warszawie dnia 3' Września 1827 i .

F. H . Schaber S. G  K. W.

Na ostatnich targach Warszawskich 
płacono za korzec żyta zł: od 11 i pół do 
13 ijgrosz srebrny > —  pszenicy od 14 do 19 
i p ó ł; —  jęczmienia od 12 do 14 i p ó ł ;  —  
owsa od 7 i pół do 9 ; —  siana furę iedno- 
konnę od 12 do 23 ; /parokonnę od 26 do 
36; —  słomy furę zwyczaynę oa 7 do & i 
3 srebr; grosze. ? ,

i Częstochowa teraz może s if liczyć do 
celniejszych miast w Polsce. Na placu piae- 
dzielaigcym Częstochowę od Częstocbowki, 
gdzie iest kościół i obrazi cudowny N. Panny 
n<. Jasney G órze, powstaię nowe i piękne 
gm achy, iako to: magazyn solny rzędow y, 
dom gdzie balę i resursa daję zimowę porę, 
i wiele innych. Na odpust przypadaięcy tam 
z poczętkiem Września cięgnie iuż mnóstwo 
ludzi z Szlęska, C zech , Morawii, Krako­
w a, Warszawy i t. d. Poruszaięcy to iest 
widok patrzeć z iakę poboźnościę zbliża się 
lud na to święte mieysce. Ledwo uyrzy 
szczyty wysokięy wieży kościoła , pada na 
twarz i z godzinę przynaymrney modli się z 
naywiykszem rozrzewnieniem serca. Wskarbr 
cu kościelnym znayduię się różne kosztowno­
ś c i , pamiętki starożytne religijna i Pols#te.

m
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Z Petersburga d. 5 Sierpnia. D. K.

(Z  Dziennika Petersburgskiego.)

Dziś z rana śpiewano w kaplicy pałacu 
Taurydzkiego, w obecności N. Cesarza Jmci, 
N. Cesarzowey Matki, i J, C. M. Wielkiego 
3fięźęcia, uroczyste Te Deurn na podzięko­
wanie Wszechmocnemu za zwycięztwo od­
niesione dnia 5go Lipca przez woysko nasze 
nad Persami i wzięcie twierdzy Abbas-Aba- 
du. Członkowie Rady Państwa, Jenerało­
w ie , Dwór , Ciało dyplomatyczne znaydowa- 
Ji się na tey uroczystości, podczas któroy 
nięsiono po mieście cztery chorągwie zabra­
ne nieprzyjacielowi.

W  N iźnie - Tiahilskiey kopalni Radcy 
tąynego Dem idowa, na Uralu, odkryto nud- 
zwyczaynę osobliwość: kawał platyny rodzi­
na cy , waźęcy 10 funtów, 54 zołotników. Ma 
on kztałt okręgły , a powierzchnią ziarnista, 
nakształt zdekomponowanego po części pia­
skowca grubo - ziarnistego ; w innych zaś 
mieyscach iest gładki , 1 ż blaskiem metalli- 
cznym. Gatunkowa iego ciężkość, nieco 
przewyzszaipca 16, dowodzi, źe się w nim 
zijayduię zvyykle towarzyszęce platynie me- 
taPe. Godnę iest rzeczę uwagi , źe piękny 
ten kawał znalęzjorio, kopięc glinę.

W iadomości od W oyska z G eorgii.

Jfiilletyn oddzielnego korpusu kaukazkiego.

Jen°rał» Adjutant Paszkiewicz, dowódca 
oddzielnego korpusu Kaukazkiego, donosi o 
zwycieztwie odniesionem dnia 5 Lipca przy

z zadziwiaięcym pośpiechem pochod z Ecz- 
miadzinu do NaRitszewanu , dokęd w bściu 
dniach przybył, zaięł to miasto dnia 2dgo 
Czerwca , 1 natychmiast kazał opisać twier­
dzę Abbas-Abadu , przed Jctórę zaczęto sypać 
okop , w nocy z dnia 1 na 2 Lipca.

W czasie oblężenia otrzymano dnia 5 
Lipca od Jenerała Porucznika Iłowayskiego , 
zasłarnaięcego oblegaięcego z strony prawey 
Araku, doniesienie, iż nieprzyjaciel zbliżał 
się w znaczney sile; powzięto oraz wiadomość, 
iż Abbas - Mirza , połączony z -Szachem, po­
suwał się z tey strony na czele 40,U00 woy« 
ska, i źe Hassan-Chan cięgnęł również z 
Szarur z całę sweię jazdę.

, Uwiadomiony o tych szczegółach Jene­
rał-Adjutant Paszkiewicz postanowił natych­
miast ruszyć zaraz na przeciw głównemu 
korpusowi nieprzyjacielskiemu , z całę swo- 
ię jazdę, 8 bataliionami piechoty i częścią 
artylUryi, zostawuijic resztę swego woyska 
przed Abbs-Abadem i przy Nakjtśzewanie dla 
obrony obozu i taborów, 1 Artylleryia i jazda 
przeszły wpław Arax , a piechota po moście 
zrobionym na burdukach.,' (skórach woło­
wych zszytych i napełnionych powietrzem , 
co iest wynalazkiem Jenerała Adjutanta Pasz­
kiewicza.) Pułki kozaków pod dowództwem 
Jenerała Porucznika Iłowayskiego, wspierane 
jazdę dowodzona przez Jenerała - Adjutanta 
Bbnkendorfa , miały wstrzymać pierwsze na­
tarcie nieprzyjaciela aż do nadeyścia piecho­
ty. Upał był niezmierny , a z drugi ;y stro- - 
ny Araxu, stanowisRo skaliste wystawiało spa- 
dzistośo i było ogolone z wody, lecz waleczne 
woysjto nasze,- ożywione padzieię prędkiego 
spotkania się z nieprzyjacielem , przeb egło z 
naywiększy odwagę przestrzeń 15 wiorst,

Jenerał Adjutant Paszkiewicz przybywa- 
ijię na czele kuluinoy swoiey do mieysea bi-

Dżewan Rulaku pa$J ldstotysięczpym korpu­
sem jazdy por) osobisteai dowództwem ńb-
basa-M irzy, i vy?’ ęciu (wierdzy Ąbbas-Abadu która le od niego dzieliła, 
przez, woysko nasze.

O dbyw szy J e re ra ł-A d ju ta n t  P ęszk isw ic?
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4wy, zastał nieprzyiaciela w stanowisl u bar­
dzo korzyStnem , przewyższającego w rozcią­
głości nasze prawe skrzydło, a przeciw na­
szemu lewemu skrzydłu, maiącego 5 tysię­
cy jazdy nieregularney, którą zawsze wstrzy­
mywał pułk Niźny - Nowogrodzki dragnnii z 
4 działami ; "Jent-rał Adjutant Paszkiewicz 
postanowił uderzyć na prawe skrzydło nie­
przyjacielskie, kazawszy zasłonie nasze puł­
kami kozaków, i zagrażając lewemu skrzy­
dłu Perskie.mu pułkiem Eoryssoglebow-skim
ułanów.

Zaraz po przybyciu Jenerała - Poruczni­
ka Xiąźęcia Eristowa z trzema bataliionami 
piechoty, Jenerał-Adjutant Paszkiewicz ka­
zał mu stanąć na czele dwóch oddziałów 
pułku Niżno-Nowogrodzkiego dragonii , i u- 
derzye n.t nieprzyiaciela , który zajmował 
wąwóz po lewey stronie naszey , i który się 
natychmiast rozproszył w góry. Pułk Ni­
źno - Nowogrodzki dragonii ścigał nciekaią- 

- cych , i źrfbrał im iednę chorągiew.
Gbrot Jenerała - Adjutanta Paszkiewicza 

miał zupełnie pomyślny skutek; mimo li­
cznych wystrzałów działowych 'nieprzyjaciel­
skich , piechota nasza potrafiła zaiąć wzgó- 
jrek , panuiący nad środkiem stanowiska; nie­
przyjaciel widząc rozproszone swoje lewe 
skrzydio, nie czy nił dłuższego odporu , a ko- 
ła c y , brygada Ułanów i pułk N .żno-N ow o- 
grodzk! -dragonii otiZvm ały rozkaz ściga­
nia go z orężem w ręku. W tedy pułk Ni- 
ino-Nowogrodzki dragonii uczynił drugie b r- 
dzo świetne natarcie, i załrał Persom głó­
wny ich sztandar, który nazwraią chorągwią 
zwycięzką; po tey newey klęsce, nieprzyja­
ciel opuścił drugi łańcuch wzgórzów, na któ­
rym zdawał się chcieć utrzymać.

Jenerał -  Adjutant Paszł ewicz udał się 
• 8 wiorst laley od mieysca , gdzie był o- 
bós nieprzyjacielski, i zaUzytnai się w miey -

scu zwanem Kttmlaf, nad strumień.em DżS» 
wan-Bulak; piechota posunęła się o 25 wiorst, 
a jazda o 35. Porażka nieprzyiaciela iert 
niepodobną do opisania; Abbas-Mirza ledwo 
miał czas wsieść na konia i umknąć przed 
dragoniią naszą. Zwycięzcy zabrali strzelbę 
iego , i tego , który ią nosił. Piechota Per­
ska , która pozostała w Korazyadyńie, o 28 
wiorst od mieysca bitwy, nie należała do 
boi u.

W tym dniu utracił nieprzyjaciel dwie 
chorągwie; miał 400 ludzi zabitych, a 100 
wziętych w niewolą , między któremi znay- 
duią się Zeinal - Chan, naczelnik możnego 
poko: enia Mukdemow, Esker-Charf, Pisz-Kad* 
med , poluhieniec Abbasa-Mirży , i Mehrrfet, 
ofncer noszący broń iego, Assad-UUą - Ghan, 
krewny , Szacha i Nedźer -A li ■ Sułtan. Na 
pra wem skrzydle nieprzyiacielskiem, Alayar- 
Chan dowodził wyhorową iazdą Szacha; Ab- 
bas-Mirza , krat ii-go Mel k-Kassum -M irza i 
drugi aVn Szacha imieniem Ali-Naghi-Murza 
d e ł ł ą z i n e ,  znajdowali się w środku; na 
lewem skrzydle dowodzili Sardarowie Ibra- 
him Ghan i Hassan Chan, których obecność 
w tey bitwie zachowała nasz tył od wszel­
kiego uderzenia ze strony gościńca ErywaA- 
skiego.

Jenerał Adjutant Paszkiewicz tey samej 
nocy wrócił do brzegów Araxu z częścią 
woysk swoich , a reszta ich przybył? naza­
jutrz. O świcie dnia, chorągwie zabrane 
nieprzyjacielowi, powiewały na główney ba- 
teryi naszey przed twierdzą Abbas - Abadu v 
którey osada podczas bitwy przy Dźewan- 
Bulaku, uczyniła w yćieczkę, lesz ze stratą 
została odparta. Jenerał -  Adjutant Paszkie­
wicz posłał do twierdzy iednego z jeńców 
dla uwiadomienia osady o szczegółach bitwy, 
ktorey był świadkiem, i kazał wezwać twier­
dzę , do poddania się. Dowódca M-łunel
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IŁmin - Chan ź# dał trzech dni czasu , na co 
jjie zezw olono; wieGzorem po capstrzyku , 
dpwodcy bataliionów Nakitszewańskiego. i 
Taurydzkiego przybyli do Jenerała Adjutan- 
ta Paszkiewicza, dla oznaymienia mu o pod­
daniu twierdzy.

Dnia 7 Lipca, Jenerał -  Adjutant Pasz­
kiewicz kazał woysku swemu stanpć o go­
dzinie 7mey pod bronię, i z swoim głównym 
sztabem udał się do główney bateryi; osada 
twierdzy, uszykowana na stoku twierdzy, zło­
żyła broń , przeciągnęła przed zwycięzcami , 
oddaigc im swoie choręgw ie, a Mehmet-E- 
min - Chan., zięć Szacha, dowodzący w tey 
twierdzy, poszedł w niewolą wpiennę, t po- 
d  ł . klucze miasta, W liczb;ę znaków zwy- 
^ięzkich przy zdobyciu tey twierdzy, znay- 
duie się 18 dział , oraz znaczne zapasy po­
trzeb wniennych i żywności,

Tegoż dnia połączony pułk gwardyi , 
jwazedł z rozwiniętemi chorągwiami do twier­
dzy i gńzię na placu śpiewano uroczyste Te 
Dgwtń ha podziękowanie Wszechmocnemu.

Takie sg świetnejwypadki, które uwień­
c z y ły  przykry pochód z Erywanu do Nakit- 
azewanu, uskuteczniony w 6 dniaclj przez Je­
nerała Adjułanta Paszkiewicza ) podczas fc.tbr 
rego pochodu waleczne woysko nasze z przy­
kładny cieustrajzonościg znosiło wszelkie tru­
dy i  niedostatek, iakich wypadało się spo­
dziewać w okolicach piaszczystych j 1 nieuro­
dzajnych , g4.?’ e uPa* dochodzi aż do 47 sto­
pni , i gdzie często przebywać trzeba rozle­
g łe  płaszczyzny, w których nie moźaa zna- 
JeźĆ. ani kroplj wody dla ugaszenia pragnie­
nia , i nawet drzewa dla ochronienia się* od 
akwaru słonecznego.

Gazeta Petersburgtka umieściła pod na- 
jr je ® : * Jak daleko Turcy zaszli ? „  wyiętek 
jtetepoi^cy z p is » »  * kJpwidćwiUozu suz. icHii

actuej. de la G róce,, przez P. Lullin Cbateau- 
vieux w Genewie wydanego: —  ,,, Dziesięć 
wieków trwał bty Mahometanów z Chrześci­
janami. Ustał rjukoniec, a mieysce iego za­
stąpił w owych okolicach pewny rolzay ży­
cia , wynikły z omdlenia sił i przekonania, 
że walka między dwiema niemal równemi 
s iłam i, iest bezużyteczna. Poznały to oba- 
dwa Ysoiuigce narody, oznaczyły gianiće iw o- 
iego panowania i poprzestały na tern. Od 
czterech wieków zajmowały się lody Euro­
pejskie własnetn rozwinięciem i udoskonale­
niem , i wszystko obchodziło ie bliźey , iak 
pokonanie pokoleń Mahometańskich. Te za­
tem pozostały spokoyne przy swoich posia­
dłościach , i stopniowo zbywały się w żywio­
le pokoiu charakteru nieprzyjacielskiego, z 
nim zaś utracały siłę barbarzyńską, która ie 
dawniey statecznymi czyniła. Pokolenia Ma- 
hoinetańskie utraciły wprawdzie siłę woien- 
nę i męztwo , ale natomiast nie przyswoiły 
sobie umiejętności, sztuk i cywilizacji. Sły­
szałem często m ów ięcych, iakoby barbarzyń­
stwo ich było skutkiem ich religii. Sędzę, 
że zdanie to iest m ylne: wzięto tu zapewne 
skutek za przyczynę. Dzika odraza tych lu­
dów od wszelkiey kultury nie pochodzi, z 
religii, ale yitęd, 'źe ostatnia dostała się lu­
dom tak barbarzyńskim. Przypomniymy so­
bie przecie, źe zwolennicy Mahometa 
nie zawsze byli takiemi, iakiemi sg dzi- 
siay. VV pierwszych wiekach swego bytu 
byli nawet oni właśnie iedynie ucywilizowa­
nemu, a Chr.ześciianie zdawali się bydź pp«* 
gtgźeni w barbarzyństwie i ciemnocie. Pa 
upadku Państwa Rzymskiego utrzymywała 
się ieszęze oświata, tylko pośród pokoleń 
Mahometańskich i na dworze Kalifów; tatja 
nawet pomnażały ię w pewnym względną 
nowe badania umieiętne. Gdy Krzyżacy dtp 
JPalestyny przybyli, zastali t t u  cywiiisow«^»



sie od siebie ludy, a Saladyn 'nierównie był 
wyższy w tyra ij^glfdzie od Paladyna God- 
fryda. Z  woien tych przeszło po raz wtóry 
światło ze Wschodu na Zachód; ztamłąd wró­
cili Krzyżacy do Europy z nowemi wiadomo­
ściam i, a nieznana im dawniey cywilizacji* 
przeniknęła wtasną ich istotę. Ale ta wscho­
dnia kultura zaginęła wkrótce po wtargme- 

■ liiu Turków, które podobne iest do wędrów­
ki ludów i barbarzyńców na Zachodzie. Jak 
c i ,  wywrócili oni panowanie Kalifów; nadali 
ludom zawojowanym swóy obyczay, zamiast 
jCoby od nich lepszy przyiąć m ieli; a sta wazy 
się panami kraiu zmusili iego mieszkańców 
do przywłaszczenia sobie, barbarzyns.lvya , któ­
re z sobą z pustyń swoich sprowadzili. Sto­
sunki i związki ich skojarzone między nie* 
im a Chrześcijanami, w ciągu długiego po- 
koiu , r.ie przyniosły im. żadnego pożytku. 
Turcy pozostał niedojężnemi widzami ogro­
mnych postępów, iakie tym czasem czyniła 
ry wilizai y ia Europejska. W bezpiecznern 
zaufaniu vv dawney, ale juz upłynioney sile, 
& obecney niewiadortiośęi, .zawsze na. to ra­
chowali , że potęga ach nie przestanie za­
trważać, nie postrzegali zaś tego, ze uę 
zmniejszała cęrąz bardz;ey w miarę iak z 
drugiey strony wzrastał wpływ kultury,. Ta­
ki stan pokotu Z Turkami, pożądany i poży­
teczny był również W" rozumieniu ludów za­
chodnich , dopóki ich cywilizacji* ku inney 
części kuli z.iemskiey, ku Zachodowi zmie­
rzała. I w fem należy im oddać sprawiedli­
w ość, Źe troskliwie szanowali granice Pań­
stwa Tureckiego; nawet dzisiay broni.jeszcze 
Turków cień tego uszanowania i obawy. 
cywilizacyia zachodnia postąpiła iu i do gra- 
;a ic  Tureckich,, a ieźli w nich na.zapoię na- 
jP°iyka, niemniej dla tego dopóty będzie 
.wzrastała ,' dopóki iey nie przełamie. Wypa- 
/dek, taki nie byłby może konieczną botŁrfby 
£ t* każdy ui«m przybliża tę epokg ,  a każdy

nowy kamień w murach Odessy, robi nową 
szparę w murach Stambulskich. Porta po­
znała nakoniec niebezpiecznosć swege poło­
żenia między Angielskiem panowaniem w >n- 
dyach i południową Rossyą. Poznała' ona, 
Że przedmiot dotychczas li wschodni , zamie­
nił się nagie vv Europeyski , gdy wywrócono 
przymierze pokoiu i dotychczasowe stosunki 
prZcz pośrednictwo na rzecz Greków. Po- 
zrała ju ż, że teraz kiedy zerwane iest za­
wieszenie brońi między dwoma światami i 
dwiema religiam i, zerwanie to ustanie tyiko 
Z upadkiem iey samey. Widząc w ięc, że z 
potęgą niewiadomości barbarzyństwa naprze­
ciw  tak silnemu ciosowi nie może stawić a- 
poru , chwyciła się spiesznie cyw ilizacyi, 
aby od; niey nowe uzyskać siły. Myśl ta nie 
wyszła ani .odSułtana, ani od Dywanu. Na­
leży ona do jednego z tych ludzi, którzy Si§ 
ziawiaią niekiedy pośród swoicn ludów i cza> 
sów jak wielkie wyiątki, Pierwszą myśl po­
dał do tego Fiee-Eról .Egipski, który ią po­
wziął był już przed piętnastu laty, zanim ią 
jeszcze wskazały naglące .okoliczności,. Prze­
widział on j przeczuwał, że Ind i religiia ie­
go uległyby potędze (cywilizacji cfarześ.ciiań- 
skiey, gdyby podobnie iak Piotr Wielki nie- 
użył Całey siły swego jeniuszu i w.oli do 
ta>iego usposobienia swegc ludu, iżby mii 
się zdawała nowa cywilizacyia jedynie jako 
czyn posłuszeństwa. Ponieważ przykład te t 
nieco pomyślny sprawił skutek., postanowiła 
zatem Porta rozciągnąć go .do całego kraiu,’ 
aby z sjły cywilizacyi wydobyć dla siebie 
środki ocalenia. Przyznać trzeba, iż pomysły 
iey samo przez się, nie są mylnej ale i to nic 
tayno, Że są za późno. G w ie1 pierwej by­
łyby się mbgły w Turcyi równie spieszriii? 
iak w Rossy) rozwinąć siły narodu i kraiu.' 
Cywilizacyia byłaby się tam dostaia tą sarną 
drogą; taki sana ce l byłby iey wzyr.^J, scofr
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ki i przedmiot byłyby niemal takie same. 
Doś wiadezenie pokarmie nam , źe cywiliza- 
cyia dwiema przychodzi drogami. Niekiedy 
powstałe sama z siebie i z moralney narodu 
potrzeby j w takim.razie postępuie, tozwiia 
się stopniowo w miarę potrzeby , a nigdy iey 
nie wyprzedza. Natomiast wyższa władza 
wyprzedzić może moralne ludu potrzeby , i 
narzucić mu siłę, formy i nieiako materydl- 
ność cywilizacyi; w takim razie ‘ zachodzi 
odwrotny stosunek ; codzienne używanie form 
narzuconych rozwiia naKoniec potrzeby umy­
słowe w mi irę iak p_ itępuie wychowanie ua- 
Todu, i iak ludy coraz nowych dosifgaię po­
mysłów. T ak 'w ięc cywili2acy;a sama przez 
się uważana, mogłaby bydź zaprowadzonę w 
T u rcyi, pododtnie iak nadana była Rossyb 
Ziawisko takie mogłoby się wydarzyć. Samo 
przedsięwzięcie podobnego rodzaiu otwiera 
uieprzeyrzane i godne zadziwienia pole., Ale 
«zy powiedzie się szczęśliwie? Potrzeba tu 
naypoinyślnieyszego zbiegu przyjaznych oko­
liczności. Przedewszystkiem musiałoby szczę- 
łcie postawić na czele narodu, wielkiego 
człowieka, a pod nim musieliby się znayclo- 
wać ludzie, którzy by umieli kierować nada- 
tnę przez niego impulsyę. Nadewszystko sto­
sunki zewnętrzne kraiii długo musiałyby za-- 
trwaźać, aby dzieło rozpoczęte znowu nie u” 
legło uśpieniu, a obok tego wypadki musia­
łyby bydź ni zbyt gw ałtowne, aby dzieło w 
samym poczętku nie było zniszczone. Po- 
■wptpiewaę należy o  podobieństwie tak po­
myślnego zbiegu okoliczności. Aby cywili­
zować ludy na drod.e karności, potrzeba 
szczęgólnie czasu. Jeśli walczyć m aię, nie 
dosyć iest ustawiać ie w szeregi i rzędy j pe­
wny duch towarzyski musi im iakby przez 

natchnienie wskazywać korzyści regułarney 
postawy. Powinno bydź w mocy rzędu, ro* 
zw rać wszelkie zasoby cywilizacji ,1 iey o-

brachowań, ieśli chce bydź silny nrzez cy* 
wilizdcyę. Nawał zdarzeń nie zostawi Por­
cie ani tyle spoczynku, ani tyle czasu, iżby 
dokonać nr gła zaled wie rozpoc zętego dzieła i 
albowiem pozostał iey tylko wybór smutny 
między dwiema osiatecznościauli. albo uledz 
wysokim Mocarstwom, w których ręka iest 
ocalenie G recyi, i które teraz oswobodzeniu 
iey sprzyiaię , ale tern samem uznałaby się 
Porta zwyciężonę , i utraciłaby w oczach 
własnego mrodu wpływ wszelki, którego tak 
bardzo potrzebuje do rozpoczętego dzieła cy­
tr. : lizaeyi i odradzenia; albo stawiłaby opór i 
wdałaby się w woyfllę, którey koniec uczyni 
ię pomi no wszelkich usiłowań innych M o­
carstw , od Rossyi zawisłę. Wprawdzie* Por­
ta pomyślała w tey chwili o inriyui wybie­
gu, a mianowicie chce ona uiarzmić Gre^ 
ków , zanim zmuszona będzie do dmia Mo­
carstwom F,uropevskim stanowczey odpowie­
dzi. Ale i tu za późnego chwyta się śro l(a. 
Upadek Aten iest bez wątpienia okropnem 
zdarzeniem, ale skutki ;n i |  me będę dla 
narodu tak smutne, iak'yię wielu obawia. 
Na teraz m e będę Turcy korzystali z niego 
niezwłocznie- i spiesznie. Ale główna pobudź 
ka eto wszelkich nadziei pocleszaipeych, po­
lega w przymierzu wysokich Mocarstw , i do­
póki deszcze chorągiew na rozwalinącji Grecn 
kich powiewa, dopóki tam chociażby ieden 
krzyż zatknięty będzie , dopóty wymaga od 
ruch n on or, aby Grecyę osw obodziły.,,

Ź Paryża d. 27 Sierpnia*

Gazeta Francyi zapewnia: “ źe wszy­
stkie Gabinety ^uropy, gdzie dzie o usunię­
cie lub powścięgmenie coby naruszyć mogło 
porządek lub przerwać pokóy, tyle wszyskiin i 
tratom  potrzebny i pod opinie}} wszystkich 
rzędów zostaięcy, zawsze zgodnie działać bę- 
dg, Ta zgoda zawsze, wtuiała i UŁtiowaaia ,
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które czyniono do iey przerwania , utwier­
dziły ię bardziej-.,, Odnosi się ten artykuł 
do rozsianych przez różne Gazety wieści 
względem Portugalii.

“ Autor pewnego pisemka (wyraża Mo­
nitor) poważył się twierdzić, że członki nay- 
wyźszey cenzurowey Kóinmissyi sę płatnemi. 
Na to twierdzenie odpowiadamy tylko: źe 
iest kłamstwem.

Podpisy na medal uwieczniaięcy pa­
miątkę Camiinga tak tu , iako też po innych 
miastach idę nadtr pomyślnie. Pomiędzy 
podpisuięcemi się w dziemy Xcia Talleyrand, 
Bankierów Delessert i Rothschilda, i Vicehra- 
bię Chateaubriand po 500 Fr. Margr. d’0 -  
ernnnd , Pannę de Rigny i P. Dupin po 100 
franków.

W St. Omęr'naięto dwa piękne Hotele, 
każdy na 5 dni za 10,000 Fr. iak mówię dla 
dwóch braci Króla Angielskiego.

W kilku powiatach około Bordeaux wy- 
tlukł -grad dnia 18 b. m. zupełnie winogro­
na. Ziema okryta była gradem w wielkości 
Inałego jaia.

W  Nant i Bordeau* utworzył się zwię- 
zek , który dla użytku młodzieży z kiassy- 
czijych i użytecznych dzieł każe wyrzynać kar­
ty z nieprzystoynemi i niebezbiecznemi wyra­
zy i zapełnia ie st^owniey wydrukowanemi. 
W  Paryżu i Lionie utworzyć się maię podo- 
bneż zwięzki. J^Wi Anglii lest to mź odda- 
wna w uzyw&mu, iak n. p. względem dzieł 
Szekspira, & ć.)

Akademiia Francuzka rozdała nagrody 
M ontyona, i dziełu zmarłego Guizot: Educa- 
tion domesłhjue o u lettres de familie sur 
f  education , przyznała 6000 Fr. nagrody, a 
romansowi Merville : Les deUx apprentis 
SOOO Fr.

Murarz łatnięc mur demu niedaleko ko- 
Scioła Panny Maryi odkopał drewianę skrzynkę,

którey ziisydowały się złote pieniędze i ko­
sztowny naszyynik z wizerunkiem Maryi Lu­
dwiki , którego wartość podaię do 250,000 Fr.

Niedawno przeiechał przez Strazburf 
Grecki Xżę , nazwisiciem Demetry Morusi.

Z Madrytu d- 18 Sierpnia,

Gazeta rzędowa ogłosiła dwa wyrok* 
Królewskie; przez pierwszy zniesiona ię«t 
nay wyższa Infendentura policyi , i op ieka: 
“ Zważywszy potrzebę zaprowadzenia w wszy­
stkich odnogach administracyi oszczędności, a 
gdy policyia znacznym iest ciężarem ^.posta­
nowiłem zatem przyłęczyć if  n& przyszłość 
do Ministerstwa sprawiedliwości, które W Panu 
(Cnlamarde) powierzyłem , i rozkazuię WPa- 
nu podać' mi iak nayprędzey pomniejszenie 
urzędników i wydatków.,, Drugi zawiera u- 
rżędzenie policyi, przez który zniesionemi s§ 
oprócz naywyźszego, wszyscy poniżsi Inten­
denci, liczba podwładnych urzędników, ró­
wnie iak opłaty za karty bezpieczeństwa , i 
t. d. sę o połowę lub o trzecię część zmniey- 
szonenai.

Postępy rokoszu w Katalonii nakłoniły 
Rzęd do przedsięwzięcia dzielnych środków. 
Nakazano zgromadzić w Katalonii 8000 
działaięcego woyska, w połowie milicyy i w- 
połowie liniiowych żołnierz}. Na moey te­
go nakazu wyruszyły iuż woyska z swoich 
stanowisk do tey prowiticyi. Naywiększa 
atoli zachodzi trudność w dostarczeniu pie­
niędzy na te poruszenia.

Lasy Guadarramy o 7 godzin ztąd dro­
gi stały się pastwę płomieni , i zrzędzonę 
przez to szkodę podaię do 7 mili. franków.

W  całem Królestwie wybierane teraz s§t 
z „aywiększę surowościę zalegle podatki. —• 
W  Galicli pochwycono znacznę dla rokosza- 
nów przeznaczony summę pieniędzy.
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Z  Bruxelli d. 27 Sierpnia.Ostatnia poczta została o 10 mi! Nie­
mieckich ztęd złupiona, i rabusie zabrali na- 
ivet pisma rzędowe.

Korsarze Kolumbijscy zabrali znowu na 
raonu Siodziemnem kilka Hiszpańskich o- 
krętów.

Od granic Hiszpańskich d. 20 Sierpnia.

otan Katalunii wznieca coraz większę o- 
bawę. Rokosz rozcięga się do powiatów Gi- 
ron y , V ich , O lot, Manresa i Urgeh Gdy 
buntownicy przybędę do którego miasta lub 
,v«i, łęczę się zaraz z niemi ochotnicy Kró­
lewscy i zabieraię tym broń, którzy nie chcę 
do nich należeć. Rzeczy tak daleko iuż w 
Katalonii zaszły, i i  buntu uśmierzyć niemo­
żna »ak 10 do 1?,OQO woyska,’ mniejsza si­
ła pjw.pkszy lylko oaropny stan tey prt win- 
ęyi. Podpułkownik Rosom , nazywaięcy się 
Tep del Estanys, mianował niejakiego Gon- 
zales Intendentem woysk swoich , tudziei 
wielu pułkowników i innych ©fticfcrów. Ban- 
dy iega oddział ieden z 300 lodzi stoi pod 
Capdezanol. Z  200 juzdy i 20 pieszych żoł­
nierzy złożony oddział woysk Królewskich zo­
stał niedawno przez buntowników rozbity. 
Dęwodzęcy officer był zabity, wielu żołnie­
rzy zostało ranionych, a dobosz poymany.-r- 
Z  4000 ludzi z przybyłego z Majorki 9 li- 
niiowego korpusu , którzy do Mataro wylę- 
dowali, przeszła większa część do buntowni­
ków. — W  Ripoll znayduie się w tey chwili 
4tysięczna banda i wszelka broń, która ram 
się znayduie, rozdawana iest rokoszanom. —- 
W  M eia, Casteltorsol i At isbal złupiono 
wszystkie domy mieszkańców mianych zaN e- 
£tot. —  Liczba rodzin, które uciekaię z mia­
steczek i wsiów iest bardro znaczna, i izu- 
kaię schronienia w twierdzach Figueras,G i* 
ronię i Barcelonie.

Przybyli tu Xżf- Bernard Sasko -W e i­
marski , Xżę H esko-H om burgski, Xżę Wol- 
koński, sprawuięcy intęressa nasze przy Dwo­
rze Turyńskim , P. Yan den Hooven i nasz 
jenerainy konsul w Smirnie , P. Lennep,

Dnia 26 b. m. okręt lin iow y Kortenaar 
odplynęł z Texlu do Batami.

Większa część robotników około waro­
wni Luxe,mbuiga oddalonę została, ponieważ 
Wyznaczone na ten rok przez Seiym zwięzku 
Niemieckiego pieniędze sę iuż wyczerpane.

Jedno z naszych pism donosi , źe ©Ci­
cero wie stoięcey w porC>e Alexandr_vyykrtn 
naszey dywizyi okrętów bardzo dobrzę sę oA 
Yieekróla widzianeini i często tniewaię % nim 
narady.

2  Sztokolmu d. 24 Sierpnia.

Dnia 2 l b, m .dał Król na obchód im ie­
nin Następczy ny tronu w P.osendal wielkę. 
wieczerzę, po którey spalony został świetny 
fajerwerk.

Z 12 członków złożona pod przewództw»m 
Hr. WedeWarlsberg deputatyia «d Norw©g- 
skiego Seym u, dla złożenia J. K. M ti życzeń* 
z powodu urodzenia Xcia Gplandyi, przyby­
ła tu w tych dniach, ale jeszcze u Kióla 
iego rodziny niemiałe posłuchania.

I
Słychać, iż wielki komitet do rewido­

wania wszystkich w państwie zakładów edu- 
kaeyynyćh zbierze się znowu rey jesieni.

Mi okolicy Warberg zabrano znaeznę ilość 
zakazanych towarów.
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Z tfitdniei d. 31 Sierpniu,

N. CeSftfz jm 6 i żaWśźe iWykły Wióftie 
i tnamŁSnhe usługi ftaWet W pozóstałyćh 0*
; eniac j raczył do Niężney TraUUraSttsdorfc^ 
fcey t dotiia Hrabidw CodOredó v tnaiionki 
imariegc tylinistra śtariu i Końferenćyi i 
Bier*szegd VV. Marszałka, : X>$tia Traut- 
unansdiirta, tinpifcać wlaśnoręcżOie t  Pefseri- 
ieug pod dftien. 28  Sierpa a list ras ifpuijCy

i łafcOwy przesiać przez Snoiego W . Podko­
morzego Hr» Czernina:

Kothanft X’tfźn o  TrnUtiM ansdorf ’

11 Chociaż wiek i  fcięzk* thorohJ- dobrs- 
go WPani mjźa nie czyniły nadziei, aby 
wy zdrowiał 1 i zair. sze sp&dtiewałem *if 
irtlutney 0 iagb śmierci wiadomości, i do 
tego byłem przygotowany, przeeiei aonirsie- 
tiie 5 zejSciu i  tego łwirtt tego iobr.g" i



wiernego sługi mocno M ię poruszyło. Zmar-, 
!y  bierze z sobę do grobu Moie poważenie 
i wdzięczność za łożona posługi i swoię nie* 
ęgraniczonę do Moiry osoby przychylność/

*l Kochana yięźno ! 'Cóż cl mam po ta- 
|tiey stracie-powiedzieć na twcię pociechę ? 
Naylepszę pociechy będzie dla WPani pod­
danie się woli 3oźey i czas,

Posełam wra? Moiega W . Podkómo- 
i z ego , Hr, Czernina do .W Pani; ten iey po­
w ie , ile Mię obchodzi los WPani i iey ro­
dziny, i iak ten szczery udział równa się 
Mojemu szczególnemu poważaniu, które dla 
WPapi zawsze zachowam, ą na które WPapi 
tak !>aidz“  ząsługuiesz. „

frctltćiigek. m. p.

Z Londynu rf. 26 Si erynia

Dnia 22 odbyta s5ę w .wydziale spraw 
zagranicznych rada gabinetowa, która od go­
dziny 1 1 południa blufco do 4 trwała, po 
Jctórey Xźę Fortlapd odiephał pa wi®8*.. T e’- 
goź dnia odeszły ,pi.Jma z wydziału o*aduicze- 

„  4o P Aąam w Korfu. Dria ?3 Margr. 
Palmelia i Poseł Sycyliyski mieli ęzynpość 
w wydziale spraw zagręnicż nych. Poegćay 
nadeszły listy od P, Huskisson z Paryża , a 
<am iejt tu dnia 27 spodziewany,

f ,  jPortsmutu donoszę ? $  nadszedł Jam 
yiagły rozkaz; aby irzbrojana i ludem osadzo­
no liniioyye oktf^y Warspite i Warrior o 74 
flziałacji j które maię zastępie na Tagu ode- 
'pzle na śródziemne morze okręty. -— Dnia 4 
b. m przepłynęła przez ciaśninę Gibraltar* 
sk§ eskadra TLarouzka z 2 liniiowych okrę­
tów i ? f reg®t złożona,

Grzeta New-Times zawiera list przeciw 
imiętney mowie w Parlai lencje Hr. Grey » 

której zap-zeczał, iż południowa Ameryka 
|sinna P. Canning uwoię niepodległość.

W I  twecpolu 20 < 0 30 Panów naradza­

ło  się nad zamysłem wystawienia P. Catimng 
popiersia lub pomnika , i prośbę do Prezy­
denta o powszachnę w tym cetu zgromadze­
nie podpisało iuź wiele osob,

Onegday reszta flotty Rossyyskiey pod 
Admirałem Sieriiawm odpłynęła z Portsmu- 
tu napo wrót do Kronsztatu

_  Towarzystwo parowey żeglugi posiada 
iuź 17 parowych statków, które oabyvTai§ 
podróż do różnych portów.

Na Wellelose (  wscnodniey części Lon­
dynu) gdzie dawfiiey stał teatr Królewski, 
zbudowany będzie nowy, który nazywać się 
jna teatrem B n p  .vików.

Boi war dał niedaw.10 w Karakas dlw 
Ąng’ elskiego Kap* ans mo-skiego Cochrane, 
syna Admirała Alexaodra Cochrane, wi elki 
.obiad, Przy Kończęcym się obiedzie wniósł 
Boliwar nasiępu ęce zdrowie: Mci Panowie! 
spełniamy- zdrowie słaivney i liberalnej ra- 
djsmy Cochtanów , a mianowicie oyca obe­
cnego tu gościa, Admirała Alexan 1 r,i Co- 
cłirane. Wiedzieć Wam należy, źe od toy 
rodziny wiele doświadczyłem grzeczności, i 
£e K.olurnbiia powięksrey ezęści winna iey 
pomocy swę wolność. Gdy rewolucyia zinu- 
jsiła mnie do opuszczenia Kolumbii i udania 
się do Barbadoes, dowodził tam na ówczat 
Angiejskę siłę nrorskę P. Alexander Cochra­
ne, który ńiietjjjko obsypał mnie grzeczno­
ściami, ale na woiennyin okręcię do Anglii 
odwieść kazał, z poleceniem bratu swoiernu, 
szanowne u u H. Cochrane, gubernatorowi; 
D om iniki, znayduięcemu się pod ówczas W 
Londynie, przez którego wprowadzony by­
łem do J. K. Mci i  Ministrów , ł któremi 
w zedłem w zwięzki, a te metńało przyłoży? 
ły się do sprawy kraiu naszego. Kolumhjią 
z wdzięcznościę zawsze wspominać powinną 
jmie Cochrana, i poczytuię się szczęgólniey 
*1 szczęśliwego bydź dziś zaszczyconym pbff’
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cnością iednego z członków tey rodziny. —  
Dwóch inżynierów trudni się teraz założe­
niem gościńca z Laguayra do kopalni, dla 
z w o ż e n i a  ztaratąd do Laguayra surowey mie­
dzi i przesłania iey potem dla oczyszczenia 
do Ang’ ii. Miedź ta iest bardzo bogata, bo 
wydaie 50 do 60 od sta, gdy Angielska nie 
»vyda iak 12.

W I E L K A  L O T E R Y I A
Na piękne Państwo Gmiind w niźszey 

Austryi leżące, oraz wielką Oberżę pod zło­
iły różą w Roernceil prz\ Gmiind, iest iedną 
2 naypierwey do skutku przychodzących , i 
Ciągnienie tevźe bez o d w o ł a n i a  lub piolou- 
gacyi dnia 22gó Listopada 1827 niezawodnie 
odbędzie się.

L oteria  ta istotnie dla graiących ko­
rzystna, odznacza się szczególniey bardzo ma­
łą liczby losów, bo tylko 94,400 oraz znako- 
niitemi wygrywaniaaii  , iako to: Państwo
Gmiind łub summa odkupna 200,000 ZR. W, 
W , Oberża w Boemceil lub summa 25,000 
ZR . inne pieniężne kwoty po 16,00). 10,000. 
4000. 2000.-j  1000. $00, 400. 800. 200 i t. p, 
W ogólney sarninie 424,571 ZR.

W łey Łoteryi, przv tak szczupłey ilo­
ści losów, znayduie się 16302 wygrywaiących 
2 kąd wynika że, na kaźden 6ty los, iedna wy­
graną p r z y p a d a , co rzadko w kttney loteryi 
trafić się może, —• Przytem dla biorących 
jazem 12 sztuk losów dodaie się 2 gratis lo- 
.«y , ieden różovyy a drugi szary, z tych pier­
wszy nayinniey 10 R. a drugi naymniey 6 
R. pewnie wygrać musi, a prócz tego do or 
gólnego ciągnienia wspólnie należy.

Lo* kosztuje 10 ZR. W. W , lub 18 Zip. 
dostać ich można w Kantorze J, Louisa w 
Krakowie w Rynku przy ulicy Groozkiey I\'ro 
24 gdzie także i na wszelkie tnne Loteryia 
zagraniczne , losy są do sprzedania.

Dnia 10 i 11 JFrzcśnia 1827 r.
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 

w Krakowie sprzedawanych.
1. 2. 3. 4.

Korzec Z ł  gr- Z ł, gr. Z ł. gr, Z ł. gr.

—  Pszenicy 13 — 12 — 11 ~ 9  15
—  Zyta 10 — 9 15 9 — 8 15
—  Jęczmienia 8 — 7 15 7  — .—
—  Grochu 12 — 11 — 10 — —
—- Owsa 5 — 4 24 4 15 —  —
—  Jagieł 18 — 17 — 16 — —
’■—» Rzepaku -------- - •»"— e-r | f—1• —  —

W Gdańsku dnia 3 Września,
Łaszt 30 Korcy wynoszący. 

Pszenicy od Zip- .570 do 600,
Zyta —  —  324 —- 342,
Jęczmienia -t-r* <— 300 ;—  318,
Owsa ■— —  270 — 300.
Grochu —  750 —  780,

L O T E R Y I A  K R A  1 0  W  A.
W  259 Ciągnieniu dnia l2go Września r. 

1827 w przytomności Osób od Rządu do Jego 
wyznaczonych, syyciągnięte z kojlą zostały 
Nurnera następuiące::

8 , 5 .  5 i ,  3 3 ,  7 9 ,
Przyszłe 250jGiągnienie dnia 19go W rze- 

 śnią 1827 r. przypada,
i • O  N  I R  S  I E  N I R .

KOMMISSYA W O IE W O D ZTW Ą  KRAKOWSKIEGO, 
t Gdy sprzedaż przez licytacyią prawem dziedzictwa Dóbr Zagórzany, publicznemi ob­

wieszczeniami kilkakrotnie głoszona , a mianowicie na dzień 10 Czerwca 1824 r. 20 Kwie­
tnia 1825 i pieryvszy Maia 1826 r- oznaczona, dla braku Konkurrentó.w skutku meotrzymała, 
też sauie więc dobra Zagórzany w Woiewództwje Krąkowskiem, Obwodzie i Powiecie Stopnifc- 
kim, pomiędzy miastem Stopnicą a Pacanowem, tudzież mile iednę od spławney rzeki Wisły, 
odległe, p;erwotnie przez Rząd Cesarsko-Austryiacki W. Wincentemu Jurkowskiemu sprze­
dane, a przez tegoż W, Jozefowi Goczałkowskiemu odstąpiono, na teraz zaś w Administra­
c j i  Skarbowey będące, stósownię do osnowy czwartego Artykułu postanowienia J. O. Xięcia 

amiestnika Królewskiego z dpia 8 Stycznia 1818 r, i reskyyptu Wysokiey Kommissyi Rzą- 
owc izychodów i Skarbu z dnia 27 Kwietnia 1827 Nr, 23,647 zapadłych, iako yv zupeł­

ności z szacunku swego nie wypłacając się, i tem samem , nie tylko w tym , alę nawet w 
jProwizyiach i podatkach Skarbowi publicznemu zadłużone, na sprzedaż przez publiczny lir

/



cytacyią w dziedziczne prawem własności posiadanie-, ze szkody i na resico, dotychczasowego 
p sifirir cza, hinieyszem po rat ostatni zezum iej szenieui o icdnę trzeciji szóści szacunku , 6- 
głasza; i tym celem , k„żdego dóbr rzeczonych nabycia' chęć mającego, na dzień 15 i 30 
Listopada, tudzież 15 Grudnia r. b. 1827 o godzinie 9tey raiłney iako termiua, tu w Robrze 
Kommissyi Woiewódzkiey, trzech krotnie odbydż się maiącey licytaeyi, w Vadium poniżey 
oznaczone ,■ z, opatrzonego używa.

Dobi te maią 19 poddanych; 2444 dni pieszych , i 114 dni powaby odrabiających, 14- 
gęsi, 28 k pion W , 210 jay i 198 łokci przędziwa z dworskiego lnu, lub konopi oddających, 
dii* ay wszakże sietlm pustek dwór obsiewa. Pola dworskiego maią pod 244 korcy i 12 gar- 
cy wysiewu, w łąs-ach Łaś do korcy 3 0 ,  a ’iv ogrorlach 1 3/4 korCa, tnaif także kawa eh. 
I ł  nia do y\sp'!negó z p ddanemi użycia , tudzież karczmę dziś do 100 złp. czyniącą,- m łyn  
zaś upadł. Zal udo w. nia dworskie i Włościańskie reparacji potrzebni#. Dobra te płacą po­
datku mczn e offiary złp. 424 liwerunku w 2j3 częściach pobier oiego zip, 246 gr. 22.

D o  li cytaty i tev , g łó w n ie j s z e  tianowią się 'w a ru n k i  ljauępiiiąi e :
1) N.i pretiun: fisci, czyli cenę do p etw.ćżezo przy przyszłej- licynipyi wywołania, bie­

rze i ę  suninin 43,853 zł. gr. 1 i 1 szeląg, to iest: szacunek o l jXęt£Ść  zmniejszony, od 
summy 65,779 złp. gr. 17 kontraktem kupna i sprzedaży z Rządem Cesarsko-Austryiackifn, 
na dniu 1 Lipc.t 1808 *p arjjin , a dnia 21 Lipca 1608 r. zattylerdzcnj tu , oznaczony.

2 )  Kaźden p rz '  stępo ący do l icy tac ji  ob<>" iązanytn "iest ' * ł o i v ć  w- go.tew iżnie na vadi* 
u m  n-dnę dziesiątą c z ę ść  suratny poJvtyżey w  i l o ś c i ' w ym ien ione j- ,  a to ha bezpieczeństw o elo- 
trz -m a n ia  tva unku l icy tocyi.

3) Utrzymującemu się przy licytaeyi, a raczej’ nśywięćey offiamiącenru, przyznanym 
bed.ie d od ictw o; kont akt ieri-nakźe kopiia i sprzecicżj, dopoki cale dzieło sprzedaży prze* 
Wysikp kommistj i i Rząlową Przychodów i .Skarbu zatwierdzońem rie  będzie,' dla Czego po 
ćopt łme. iu  warunków licytacy , przez pltis Óffcrenu, następnie .zawrzeć się z nim Kiaiąrtge 
kontr, ktu , oddanie Dóbr »  posiadanie u stąp i; milno przecież tego,

A) Data po p su i zamki ięcie Protpkółu i :c> tacyj nego plus Offezcwa w zupełności * 
Rząd zaś w całko w itey formie podług prawa zawarcie kontraktu obow ięzrie , zkąd wypływa
:ź niedotrzj tT uiący warunKÓw licy ta cji, utracę nie tylko całkowite v™)UKi, ale nadto na tfo- 
wo z tego sźkocfą i resico oclbydź się maiąćey licytaeyi wszelki niedobór względnie pierwszey 
Offarty wynikający, na całym iego *naią*ku-Adlm-nistracyynie poszukiwanym będz»».

3)  Naywięcey ofiarujący, zai«z po zamknięcia Protokółu ló jta o y jn e g o , obow.ązittyio 
iest złozyc w Hassie Głównej' Woiewódzkiey tuieyszey w dowodach Koiumissji Centralney 
Likwidacyyhey, to iest poświadczeniach prywatnych pretensyy dc Rządu, ;u m irj i  zastrze­
żeniem wszakże onych ostatecznego obrachunku następujące, to iest:

o)  Resztuiącego szacunku dóbr, summę złp. 14,659 gr. 11.
b) Pro wizy i zaległej’ , a po dzień ostatni Grudnia r. b. 1827 wyraefinw anev złp, 12,636 gr. 5,
c)  Podatków po włącznie r, 1821 zalegatąrteh w *ummie złp, 2Ć)'&1 gr. 22, Czyli ra­

zem w dowodach złp, 29,-357 gr, 8,~
Resztę zaś summy do iakiey przi z licytucyią pudureSioną łsędzię, w duiućh 14 <v g*ut*y 

KaSsowey nranecie, do Kassy główńey na rzecz dotychczasowego posiadacza zloź\c’ , z którey 
następne podatki, po dzień licytaeyi zalegać mcrgące, i inne należytośnł posiadacza dpi * cm  
czasowego ciążące, i ciążyć powinne, zaspokaiohemi będą. Jedna Wszakże trZecia cręśf po­
datku Hwerurtkowego, dotąd vv poborze aawiejzunu , gdyby. Opłacie ulegała, do przyszłego 
nabjwcs należeż będzie, v- ^  "

6)  Dobra te w stosunku d o p e łn io n y ch  przez przyszłego  ńahyw cę warunków tak P roto ­
kółu l i c y ta e y i , iako. i Kontraktu, oddane w pośiadamc* prż\ks’zh  rBu D z ied z icow i w- tych sa­
m y c h  granicach, z. tent li samtemi Użytkami i ciężniim i, i ak ie dziś W. Goczałkowski posiada,

7) Koszta wszelkie sprzedaży dóbr tych dot” C/.ące,- iako to: g ło«en ie  licjt.icyy, zawłie- 
WZlittf. kontraktu i nakoniec intromissta do pizyśZłCgrf dziedzic., należeć będą, T o  W lęC to  
przerf Skarb w tey mierze wyłożdntftn zostaftie , ZJwócić obowiązanym iest. tir re#zfie każ­
dem u, iełlfO licytowania m aiąceaiu, powzięcia stósowrtych z .Akt iafofrnacyy, zapewnia się 
wolność.' -“ •* W Kioleach dnia 3 Września 1827 r.

Radca Stanu Nad: PteZeś, Wielosioimku 
S, H i t i o w ik iy  zlas: »«*■ Jen .


